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Bezczelne kłamstwa hakaiystyczne.
Straszna zbrodnia dokonana we Lv owie obu­

rzyła wszystkich lud/i bez względu nu narodu 
wóść, którzy maja serce ludzkie i imm ia czuć po 
ludzku. Nie oburza tílko — czemu zresztą dzi 
wić sie nie można — hakatistów pruskich. Zna­
my przecież to plemię i jesteśmy przel mani, że 
hak,‘iści walka antypolska maja do tego stopnia 
znieprawownne serca że pochwaliliby nawat naj 
cięższa zbrodnie“ spełniona tr*.’ Polakach. Wszak 
przemocą odbierać nam budą nasza oyc /i sta zie­
mie zamknęli nam usta na zebraniach puhliez- 
jiyc-ti — a pewna gazeta hakatvstyczna nic1 waJia- 
łii się nawet napisać że najlepszim środkiem na 
nvtępienie ..królików polskich h\łal>\ mała rw 
woihieyjks polska, ho wtenczas Prusacy mogliby 
sobie pnhulnć na Polakach i kąpać się w krwi 
polskiej, jak ongi hajdamaci rusińscy pod wodzą 
Gonty i Żeleźniaka, których potomków dzisiaj 
są wielkimi przyjaciółmi.

Xio wspominnlihi śiny wCaJe o glosach gazet 
hakaty styc zm cli, które z pewnem zadowoleni, ni 
piszą o ohyettnej zbrodni hajdamackiej, gdvby p’ 
śmidła te nie posługiwały się wielkieini kłamstwa- 
nii. Blaty hakat\ styczne przedstawiają Polaków 
rządzących w Galicji jako despotów i ciemięży - 
cieli, którzy' Rusinów wyzyskują prał względem 
gospodarczy m i nie dają im żadny ch praw naro­
dowych i polity cznyeh

Kłamstwa te czerpni* z podszczuwajacych ga­
zet rufcińskich, którym niejednokrotnie juk za­
przeczono i wy kazano ich bezpodstawność nawet 
liczbami statysty cznemi. powtarzają gazołj haka- 
tystyczite z ivielka lubością, pokazując przuz to 
całą swoją nędze moralną. Niemal ze łzami w 
oczach otrimlne i Kłamliwe gazety hakaty styczne 
piszą o rzekomych cierpieniach. jakie rwący się 
do kultury (hakaty'sty < zno - hajdamackiej) Ausmi 

' inibazą zriosić ou despoty* znyrh Polaków ( my 
to nie ironia, jeżeli w taki sposól) piszą hakajty 
ści którzy nas Polaków obrali z wszy­
stkich praw narodowych? Hakatyści chcąc wy­
tłumaczyć ol.ydna zbrodnię, po wyliczeniu wielu 
rzekomych prześladowań tu,dają jak«» ostateczny 
powód morderstwa zabicie chłopa ruskiego pod 
czas wyborów A przecież w państwie ładti i 
ht jaźni Eożjj w państwie rządzącem się podobno 
Lwzorow o , mieliśmy taki krawal laurahttcki. A 
*o mówią zaburzania berlińskie? Te lud ciemię­
żony przez zjednoczony i ti junhrów i liaronów 
kopalnianych nie ma przy wyborach, do sejmu 
żadnych praw, garstka w-yzyskiwaezy i mumię 
życieU panuje bezwzględnie nad całym narodem. 
A i w kulturnych i wzorowych Prusach nieje- 
dnokrotne zachodziły zaburzenia podczas wy bo­
rów i padały ofiary w ludziach, O tem gazety 
Jiakatv'fttvczne powinno pamiętać. Przed swoje 
sienią powinno zamiatać, bo mają własny * h śmie­
ci dosyć.

Ha1 atyści są poślednio wirni zamorflUwanis
(n.ui i(v.tniKa galicyjskiego, ho ustawicznie podju­

dzają Ruesmów przeciwko Polek im. Waśnie Po­
laków z Rusinami są dla nich bardzo pożądane, 
ho ułatwiają im ..parcie na wschód Dziki za­
mach hajdamacki zaostrzy tyłko stosunki rusiń- 
sko-polskie. to też nie można sic dziwić, że ha- 
ikatyéci sa poniekąd zadówolmi z ohydnej zbro­
dni. iVsE.*k to znana sztuka niemieckii- zwa.śniać 
szczepy słowiańskie, osłabiać je i w vent gać pa­
zura po ich ziemie

Przy tej całej niegodnej robocie gazety haka- 
tystyczm piéàzp świadomie griilłe kłamstwa. hv 
bałamucić opinię niemiecką podburzać Niemców 
przcx iwko Poldkom. Gdybyśmy w Pnuaaoh mieli 
«boć połow'e tv(h praw naiodow *h i politycz­
nych co Rusin’ w GaMcyi, bylibyśmy zadowole­
ni. Rusini mają swoje szkoły elementarne i szkb- 
*y *rednie. Air, wszechnicy -lwowskiej rucie 3- a te­

il r\ niski«. W życiu urzędowym mogą używać 
dowolnie swojego języka, nie zmusza ich fiikt do 
zezna v, .uiia w sądach w je/y ku polskim i nie 
kurze ich sie za to. W gmina* li swoich rządzą 
5ję sami: Połaci mc narzucają im swoich rzą­
dów \ przecież Rusim stanowią mniejszość lii 
du,iści w Galicy i. lak wygiąda pod tym wzglę­
dem w dzielnicach polskich w zaborze pm-l im. 
gdzie Polacy stanowią większość ludności? lu 
wyrzucono dawno lezvk polski /o szkół i urzę­
dów. na króre płacić musimy grube podatki. 
Dzięki manícími prawu wyborczemu we wielu o- 
kolicm-h gminami nas/mii rządza przybłędy nie 
micccy. Świeżo nawet ukuło przeciw nam ..pra 
w o . mocą którego odbierać nam bolo przemocą 
nasza ziemie. H luk» ty ści dopuścili się na niio 
dzie polskim najpotw'orniejszvch zbrodni, które 
potępił calv świat cywilizowany 1 ci luo/.ic mia 
jesz* ze ubolewać nad prześladowaniem narodu.. 
które wcale nie istnieje, a jest tylko wvjnyslem 
hakaty sty cznnn. hi Polaków' przedstawić jako 
naiód krzywdzicieli.

Najgorszym łajdactwem hakaty'sli cziiem jest je­
dnak napaść gazet liasatystvcznych na osobo za­
mordowanego namiestnika. Piszą o nim. że 
wszelkimi środkami zwalczał ruch rusińshi ku 
osiftjginiięHh samodzielności politycznej. Tvmczn- 
som prawda jest. że nainiostnil hr. Potocki był 
dla wybryków rusińskich bardzo pobłażliwym i 
z tego powodu spotyka! się nawet z nagana u 
społoczeństwa.

Hnkatyści usiłują przedstawić Polaków akt 
n i oku'lü krainy di, Ihnniących cywilizacyjne dąże­
nia Rufinów. Tymczasem Polacy uprawnionego 
ruchu Rusinów nieUlko nie zwalczają, lecz go 
nawet popieraj;» i pielęgnują. Jeżeli mimo to za­
szły kiedykolwiek zajścia pożałowania goune. któ­
re hakaty ści nam wytykaj«, to winą były* ciemne 
podbećlitane tłumy rusińf kie, które w sw'ych rze­
komo kulturalnych dlążnościach posługują się ta­
kimi środkami cywilizacyjnymi jak nóż. pałka i 
rewołwor.

Niech nam hanatyści wskażą przypadki, gdzie 
Polacy w zaborze pruskim w ohronie przeciw 
swym rzeczywistym citsmiężycielom nieu ieckirn i 
w sw ran dążeniu kultu-ralnem posługują się 
podobnymi środkami. My, jako naród pra 
wdziwie kulturalny toczymy walkę w najgor­
szych warunkach pracą pokojową i dążeniem o 
światowym. Za te dążenia hakaty ści żądają dla 
nas coraz nowszych i potworniejszych praw' wy 
jatkowych. Natomiast pałkowe, nożowe i rewol­
werowe argn-men y Rusinów hakatyści pochwala 
ją. Ilustruje to dosadnie moralność hakaty stycz­
na. zasadiząiaca się nie na prawach naturalnych 
i oh ezajaeh chrześciańskich. lecz na pogańskim 
egoizmie narodowym , rozżarzonej do granic o- 
.-.tatocznych nienawiści nai odow ościowej.

Berlin i Wieócii wibec zamordowania namiestnika 
hr. Potockiego.

, Kreuæztg' która często byw a używ ana do 
komunikatów półurzełd. »wych nienńeckieh. zarnie- 
ściih z okazyi zamordowania hr. Potockiego arty­
kuł. w- którym rzuca przeciwko Polakom różne 
oszszerstwu i usiiłuje przedstawić spiawc tak, ja­
koby rządy Polaków były przyczyną mordemsrwa. 
„Kreuzztg. 1 ^miłuje przal&tówić Rusinów jako 
wiei mejßzych obywaieli austryackwh i zasług ają- 
cyrh więcej od Polaków na zaufanie.

Jatk inaczej zupełnie zapatruj« się na t* spra­
wę we Wiedniu. We „Fromdeublacie)”, piśmie ró- 
wniirż użyrwatnem do komunikatów urzędowych o- 
,-yywiście austryackieh. czytamy.

Zbrodnia studenta ruskiego. Siczyńskiego, 
jest czymn podstępnego tchórza. Do 
ohydy laka się ut-zuwa na wspommienie o tej po­

dłej zbrodni, dołącza się uczucie, że n i 1 
było do niej żadnego istotnego p e 
w o dii. Nigdy nie okazywano n.irojowości n 
sklej, za która rzekomo mścił się m oruorca 
więks/u-h wzghdow jak za namiestnictwa Poto 
(kiego. Polo*ki oheliiie stawał na usługach tr 
polityki rządu, która szczerze pragnęła, dogodw 
życzeniom Rusinów w porozumieniu z Polakami 
Nie podobna, ażeby więc sprawa narodowa po 
j>- hinda ř iczvúskiego do zbrodni. Zdaje sic ja 
kol»v go był porwał fama u zm partyjny jakobi g( 
zachęcił był przyklau „rosyjski i wcisnął broi 
mordercz. w dłoń Par ty a oczywiście pośljDicszy 
z zaparciem sie wszelkiego wspólnfilctwa. z mor­
dercą. Nie moz< bvć, ażeby taki sposób walk 
partyjnej m,ał sie żagnaeźidzići na ziemiach au 
stryaekieh Mord ten jest chyba-skutkiem zbrodni 
c/ego obłędu. Może on pozostać odosobniony

Ni a politykę rządu zbrodnia ta n i ł 
m o ż e m i e ć wpływu. Ustępstwo wobec ta­
kiego krwawego gwarni byłoby najfatalniejszy« 
hłodkrnu Dla Galicyi tak samo jak dla całej Au 
sti*yi pozostaje kompromis narodowy jedynie sku 
teczuą drogą. Tvlko za pomocą, nieprzyimifizam 
go pr-ri-zitmienia narodow.ych partyi można osi 
gnać stałe, ustawodawcze rozwiązanie kw est 
nUrodowyołi

T wydafnia się wiec i wobec wypadków', któn 
świat cah' potępia, jak inaczej wypadki te ocenie 
Wiedeń i iak inaczej Berlin — skoro chodzi o Po 
laków.

Kontrola pruska.
.Dziennik Poznański podał kilka hin resujją 

cych wiadomości o kontroli, jaką rozojhgają wła 
dze prussie nad społeczeństw,mi polskiein i wszy 
stkiemi objawami jego życia.

, Wielu nawet nie domyśla się wcale, pod ja 
ką kontrolą państwa pruskiego my' Cu żyjemy 
Władze pruskie nietylko. śledzą dokładanie ogólnj 
objaw ducha polskiego, ale opiekują się specyaJ 
nie jeszcze osobami wybitniejszemi. Ni*' uidz' 
ich uwagi np. żadna odezwa nosząca nazwiś 
I>oiskie, — a tem miiiej, jeśli ma styczność 
kształtowaniem życia społecznego naszego. N« 
rzeczy' takie już dawno szczególna zwracano uwa 
gę. Z materyału zebranego ułożono przc.l kilku 
dziesięciu laty alfab**yczny spis wybitnych Pofa 
ków z wymienieniem ich c ynów. i spis ten 
miarę okoliczności uzupełniano. Oczywiście taki 
rejestr dano do druku i stal się on ciekawą in 
formacj ą dla wszelkich rządowych opiel*umów na 
rodu poils' iego.

Późhiej takie środki już nie wy't- turc zali. ^
kazała się potrzeba ubtanow jenia spccj alncgo 
dacza spraw polskich i dc tego wy ubiegowe 
„komisarza ministeryalnego Tym komisarze 
przez cały szereg lal był pozasłużbowy łikiJ mist. 
Rex. który siedlisko swoie maiąc w Tcnuiiu, 3 
żdził po wiecach i zebraniach polski« h i w te 
sposób inłormowal władze.

Przed inniej więcej dwudziestu laty wzięto si 
jeszcze energiczniej do rzeczy. Zaczęło wych*; 
dzić w Poznaniu pismo pod tytułem: ..Uebersich
der polnischen TageslueTafiir”. mające ten cel 
aby w niem zamieszczać wyciągi ni&jznamietiMi-h 
szych artykułów polskich z zaboru pruskiego 
zagranicy. Pismo to przeznaczone jest ni etyl 
dla lankhraiów i innych wyżbzycli urzędników 
minio trący jmćh i policyjnicłi. ale także dla j 
kuratorów na kresach. Takim sposobem wła*. 
pruskie z łatwością intormuwać się mogą o tor 
ro prasa polska o sprawach nai udowych pisze

Tern się też tłomaczy obfitość wyciągów 
prasy polskiej, któremi się poshigują przedstaw 
c'ele rządu prusKiego w ciałach prawodawczy*

ft



ïerlinie. Najgłów niajszą w szakże. a rączo] naj- 
diwszą dla nas role odgiywają o w o wyciągi 
iym wzglądzie że stają sie powodem wytacza 
licznych u nas procesów7 karnych.

Z całej F-obswi.
Z zaboru pruskiego.

0 k r «g g n i e ź n i e ń sk-i stracon y. 
Dziennik Bydgoski pisze:

,.Niemcy fiosiawili jako kandydata na posła 
sejmu landrata Diuny siusu. Dotąd jest poslem 
sejmu z naszego okręgu p. dyrektor Grabski 

óry osiatmm razem uzyska! mandai tylko roz- 
ęłym wpływom osohisKm. .‘luż i wtenczas je- 
ak w.ekszość polska była bardzo mała, a od 
»o ozasu niestety stosunki zmieniły się ł>ardzo 

nasza niekorzyść. . w aż.rwszy że z rąk poi 
ieh w kiiemieekie względnie kolonizaci i przeszły 

tepujące majątki: K tu wiary (Bank Pare, we 
ceśmi — Tomaszewski). Ďalki (Bank ziemski 
Radke). Modliszewo (dr. Józet Zychliński), 
ltiszewko (Niesiołowski). Płatnik (Frąckowiak)
1 cały szereg mtuoiszych posiadłośeij
Dziś stosunki majątkowe, które przy wybo- 
l do s«' mu rozstrzygają, tak się na naszą nie- 
yy.ść zmienił\, że nie ina najmniejszych wido- 
. żeby okręg nasz przeprowadzić mogi do sej 
posła Polaka.
/go ryczenie wśród kolonistów 
,Kurypr Poznański otrzymuje z port Pozna- 
nastepująeą korespondencyc- 

Miałem dziś wraz z kilku rodakami sposob- 
.ć usłyszenia skarg pewnego kolonisty, Saksoń- 
ka. O w kolonista osiadły na kolonii Ohyby 
zachodnio - poznańs ma powiecie, błogosławił 

oich „landismanńw' , że go tu na ..kresy wscho- 
e ’ ściągnęli. Mówił, że ongi w stronach ro- 
nnych miał dostatek, a tu dziś żyje wr netdzy, 
gdzie mu złote przyobiecywano góry.
Gdy7 kolonista odnośny nie może punktualnie 
ić się komisyi kolonizaej jnej ze swego czyn- 

. zostaje bez pardonu przeniesiony na mniej- 
i gospodarstwo. Nie jest panem na własnych 
eciacli.
Ow kolonista dobierał takich słów , że ich ta 
Górzyc nie mogę ze względu na prokuratora, 
bardziej złorzeczy sam sobie, ze był ta«. „głu- 

osłem ’ i pozwolił się „złapać obiecankami 
okami”, żp dostanie ziemię „prawie że za
klO

Zabór austryackt
s! porta cya zwłok hrabiego Po­

tockiego.
I e w tord- od samego rana panował niezwykły 
i na wszystkich ulicuch, przez które miał iść 
Inki żałobny. Po drodze dr> kościoła Bei nar­
ów dzieci szkolne ulworfj ły szpaler. Przed 
i-intern zebrali się przedstawiciele najwyższych 
dz, wszy scyr urzędnicy namiestnictwu i lit zm 
Iowie Pi zed pałacem namiestnika wygłosił 
rszałck krajowy hr. Baden», gdy trumnę wy­

Modlitwa Łucki
Obrazek Adolfa Dygasińskiego 

(Dokończenie.)
Podchodzi do niej Stach fcjohwaUk i wręcz 
udu je :
- Mam ci coś powiedzieć, ale tego nikt wie 
słyszeć nie może.

Więc dziewczyna spłonęła ogniem, a inne t\ 1 
zachichotały i poszły dalej, zostawiając Łąc­
ze Stachem.

Słyszałem na własne uszy7 — pow iada ot ach 
jakeś się o póhiocy modliła, t-un przy drodze 
'brązu Maiki Boskiej.
ucka jeszcze hardziej spiekła raka. Spuściła 
i nie, wie, co na to powiedzieć. On znowu 

yna.
- Wstydu stąd dla ciebie nie ma żadnego; 
ałem ci jeno coś powiedzieć, że cię Matka 
ka wysłuchała, uczyniła to, o coś prosiła... 
czas jakiś idź na pol° swego tatunia, pop itr z 
rze. a zobaczysz że piórka oziminy powsoho-

pięknie. bo wszystko uczciwie posiane... 
Dziewucha spojrzała teraz na chłopaka tak 

w nie, jakby chciało powiedzieć.
- Czy ty Stachu, aby nic drwisz ze mnie .
In zgadł te jej myśli i mówi znowu.

Sprawiedliwie powiadani, jak mi Bóg miły! 
całe rzetelnie obsiane, sam Bit mat lopiejby 
rob ił.

'ok Lucka ze wszystkiego już widziała, że 
h szczerą prawdę mówił, i musiała inu 
zyć.
al tylko do chałupy wróciła, upatrzyła sobie 
chwile i zaraz się przed matusią spowiada:

- Wytłómarade matuniu. parni ojcu. żeby już

niesiono, głęboko odczutą mowę żałobrtw. Nastę­
pnie utorniow7ał się kondukt z Lezném duchowień­
stwem na czele, dał o zastepi a cesarza przybył 
nadworny mistrz ceremond hr. Chołoniewski. Aa 
lulu postępował w pochodzie prezes ministrów 
liar. Beck v otoczeniu ki lii u ministrów. i rumno 
us aw .oi>o na katafalk u w kościele Bernardy mów

— Podczas nabożeństwa plac LMaryaoki zalega 
iy7 tliuny publiczności, na stopniach pomnika Mi 
ckie.wieza setki głów7. rówuuigż. okna i balkony 
przepełnione Tuż naprzeć w pomnika zajęli miej­
sce w pochodzie przedstawiciele uniwersc lotów 
Jagite! 1 ońskiego i lwowskiego ; berła uniwersyte- 
ckie okryte kirem, dalej ks. rektor Gabr.vl oraz 
rektor lw'ow7ski i profesorzy wszystkich wydzia­
łów uniwersytetu lwowskiego w kolorach sW'oich 
wydziałów. Z daleka wśród szeregu uimmduro- 
wanyeh urzędników różnych kategoryi widać lal 
że barwne pióropusze general icy i z komendanta­
mi trzecli galicyjskich korpusów na czele.

Po nabożeństwie kondukt ruszył w kieiunku 
dworca i o godz. d kwadr inse na trzecia znalazł 
się w a ci dotazdowrei do dworca głównego, gdzie 
szpalery tworzyły dzieci szkolne, setki Sokołów 
ze sztandarami dochodząc- do dworca głów nego. 
Za niemi pluton stiaży pożarnej. Ulice wypełnia­
ła chorągwie kościelne, sztandary cechowe, Roz 
legają sie dźwięki marsza żałobnego grane przez 
muzykę wycliow7aii©ów zakładu dobroczynnego. 
Na placu przed dworcem wonsko i żaiidarmerya 
utrzymują porządek. Przed dworcem stoi kapela 
Harmonii w mundurach narodowych, dalej dolatu­
ją dźwięki muzyki w'eter. wojsk., za którą postę­
puję oudziałl weteianow. Dalej w-dać szarfy wień­
ców niesionych przez przeróżne deputacy7e. 
Dźwięki muzyki mieszała się z przeciągłym gwi­
zdem pociągów. Trumnę przenieś inno do stojące­
go obok dworca wagonu kolejowego, wybitego 
wewnątrz kirem. W tej chwili ustawiony nu gó­
rze na wale kolejowym chór zaintonował pieśń 
żałobną. Trumno wstawiono do w'ozu. który za­
mknięto. poezem tłumy zaczęły się zwolna rozcho­
dzić.

Litwa.
Usunięcie kapituły wileńskiej.

We Wilnie usunięto wszystkich członków ka­
pituły z pozbawieniem dochodów, które dołączono 
do kapitałów kościelnych w cesarstwie.

Repreeye te są prawdopodobnie skutkiem o- 
poru kapituły wileńskiej przeciwko załatwianiu 
spraw7 bieżących po usunięciu przez rząd ks. bi­
skupa Rodna Kapituła w postępc w aniu swern 
trzymała się wyraźnych przepisów prawa kano­
nicznego.

Wiadomości ze świata.
Niemcy.

Pi zy nowych wyborach do eejmu 
pruskiego

wejdą po raz pierwszy w życie nowe przepisy. 
1 tak w miastach ponad 50 tysięcy mieszkańców,

o tym siewie nie myślał, ani Brzezuli się z domu 
nie pozhy wał bo na polu w szystko jest w po­
rządku.

— Także ty myślisz, że się zrobiło? — pyta 
W ikta Biernatów a.

A dziewucha dopiero wszystko wyznaje, tyl­
ko że o Stachu Schwalaku ani jednego słowa nie 
pisnęła. Matka wpół wierzy, wpół me wierzy, 
aie Lucka piecz dowodzi, że pole niezawodnie 
jest żytem obsiane.

Nazajutrz Biernat postanow ił sobie niezłomnie 
popędzić Brzezule do miasta. Przygotował do­
bry powróz, wiał w rękę ciętą witkę i wypro­
wadził krowc z obórki, kiedy niespodziewanie żo­
na i córka wyj mdły obie z chałupy, stają ftm na 
drodze, a Wikta pierwsza zaczyna:

— Nii- róbże Micek, krzywdy wielkiej sobie, 
nam i bydlęciu!... Niechże ci się odechce tego 
sprzedawania!,

— A jakże! będę was słuchał, bajdy ! Dobrze- 
hvm wyszedł!... Na przyszły rok z gliny7 ihyba 
bodziemy chleb jedli!

1 ciągnął byaile na drogę, z tyłu zn> witka 
poganiał. Dopiero Lucka nabrała ogromnej śmia­
łości, idzie przed samego ojca i r^ec-ze:

— No. a co bodzie, tatiuńu, jak w waszei roi 
żyto już leży? Zebv jeno posroda dopisała, zo­
baczycie. że ślicznie powscliodzi.

— Góż ty7 chi esz. widzę, ze mnie głupiego zro­
bić? Kiedy sama nie masz rozumu, to choć dłu­
gich nie ogłupiaj.

— Wierzysz ty, siary, że Pen Bóg mocen jest 
eud zrobić? — zapytuje Wikta.

V- Idźcie mi zaraz do chałupy, kołowate ow­
ce! — zawołał Biernat. — Bo jak mnie podleci, 
tum jeszcze gotów7 której tą witką przylepić... Co 
one bredzą? Czym ja to. biednv chłop, godzien 
tego. żeb7 Pan Jezus cud nad«mną okazyrwał?... 
Grzech nawet o takich rzeczach mówić...

wibory nie odby waią się sposobem terminowym 
t. zn. wszystkich wspólnie o naznaczonej godzi­
nie. lecz czasowo, t. zn. między oznaczonemi go­
dzinami. Z dalszych przepisów wymienić należy, 
że w okręgach ponad 500 wyborców głosuje się 
grupami. Najważniejszy przepis brzmi, że pra- 
wvborci muszą przy jąć honorowy7 urząd w za­
rządzie komisyi wyborczej. W razie odmówienia 
spotyka ich kara porządkowa aż do 100 marek. 
Wymówić mogą się jedyi ie ci. którzy mają ponad 
bo lat, są chorymi lub dowieść mogą. że wybór 
ich utrudniają ważne przeszkody.
Na zjazd związku niemieckich stron­

nictw wolnomyślnych, 
który się wkrótce ma odbyć w'e Frankfurcie nad 
Menem, stawiła grupa hamburská następująct 
wnioski :

1) Przy przyszłych wy borach do parlamentu 
mają być tylko tacy kandydaci na posłów sta­
wieni, którzy oświadcza Się za przeniesieniem 
prawa wyborczego Rzeszy do Prus bez względu 
na politykę blokowa i jedność stronnictwo wol­
nomyślnych.

2) Zarząd stronnictwa ma zerwać wszelkie 
stosunki z konserwatystami, dopoki § 7 n.e zo­
stanie obalony > każdy obywatel Rzeszy nie bę­
dzie mógł na zebraniach przemawiać w języku 
ojczystym.

Choćby wnioski te na zjeździe przyjęto, to 
pomoże nam to teraz już tylko tyle, co umarłe­
mu kadzidło. Po dobiciu hańbiących stronnictwa 
wolnoinyślne targów7 przeciwpolskich Biilow ki­
chnie (jak to mówią) na »wolnomyślnych.«

Rosya.
Hurko ułaskawiony!

Z pewnego źródła donoszą, że car ułaskawił 
byłego pomocnika ministra spraw wewnętrznych 
Hurkę mimo opozycyd ministra sprawiedliwości. 
Hurko został, jak wiadomo, skazany od wysokie­
go senatu za ciężkie sprzeniewierzenie w urzędzie 
w głośniej aierze Lidwala. Ale Hurko utrzymuje 
dobre stosunki ze Związkiem prawdziwych Ro­
si au i to mu zapev lia łaskę cara mimo wszel­
kich przewinień.

Wiadomości potoczne.
Katowice. (Kalendarz.) Piątek, dnia 17 kwietnia: 

Wielki Piąte» Wschód słońca o godz. 6.1, zachód o go­
dzinie 6.58.

Z powodu Wielkiego Piątku wyjdzie 
następny numer „Kary era Kîqsk eg do­
piero na niedzielę.

— Wieczór pleśni. O gościnnych wystę­
pach artystki opery warszawskiej p. Heleny Tra­
cewskiej i artysty opery lwowskiej p. Włady­
sława Turzańskiego, którzy w drugie święto 
wielkanocne urządzają w Katowicach w Reichs- 
halli wieczór pieśni, przytaczamy główniejsze u- 
stępy z gazet polskich.

»Gaz. Opolska«: »Prześliczne arye, pieśni i 
piosenki w polskim, a dwie także w włoskim ję-

— Możeście i godni — odzywa sic Lucka. — 
Skąd wy wiecie? Ja v .un jeno powiadam, tatu­
siu, nie marnujcie na próżno bydlęcia, bo pole 
wasze zasiane, jak mi Bóg miły!... Pizysięgnę 
w7am na wszystko, kiedy chcecie.

Lucka przemawiała z taką pewnością, że się 
Biernat teraz zastanowił

Gdzieżby ona śmiała przysięgać na imię Bo­
skie g Kby czegoś takiego na pewno nie wiedzia­
ła? — myślał sobie.

Jednakże nie wypadało mu się coiać z krową: 
podciął ja 1 itką i wyszedł za kołowrót.

— Coś w7 tern jest — myślał w duszy.
Zamiast iść do miasta z Brzezulą, poszedł na 

swoją rolę. Przvbywa, zaczyna w ziemi gize 
bać. Jezus. Marya. Józefie św,ety! znajduje precz 
ziarna żyta napo^zniałe, grube — aż miło. Jakiś 
czas grzebał rękami w jednym, drugim zagonie i 
wszędzie znajdował żyto.

— Juści wyraźny cud! — rze< ze. — Nie za- 
siaiła tu tej roli ręka ludzka...

Przejęło Biernata dziwne uczucie, zdjął z 
głowy czapkę, klęknął na środku swojej roli, 
wzniósł w gorę ręce i oczy, zaczał odlmawiać na 
calv głos „Ojcze nasz

— „Chleba naszego powszedniego ’ — mówi — 
„daj nam dzisiaj i odpuść nam nasze winy...

W październiku pięknie sio zaruniła ozimina 
na roli Biernata, który chodził teraz po swoich 
zagonach, mając duszę pełną czci uroczystej- za­
wsze się żegnał i zdejmował czapkę.

*
Dziś ju \ nie żyją ani starzy7 Biernatowie, ani 

slarzv Schwałi/wie: ale na obu tych rolach bar­
dzo mądrze gespodarzą — Sta< h Schwała i żona 
jego Lucka, z domu Biernatówna.

(Koniec.)



ýku odśpiewane wywołały nieopisany zapał i 
»ugoirwaie, niemilknące olMsła, tak iż artyści 
usieli niektóre pieśni powtarzali, przedewszyst- 

leui duet z opery »Carmen«, »O matko w.dzę 
jię* i t. d... Łi powszechnego zapału, który w 

li panował, wnosić należy, że nikt z uczestui- 
w, zwłaszcza tez z daiszych stroD, nie żałował, 
przybył na tę prawdziwą ucztę duchową, któ- 
pani Tracev, ska i p. Turzańe i nam zgotowali, 

ani Tracewskiej wręczono w dowód uznania 
spaniały bukiet.
„Dziennik Bydgoski’: Wykonanie

iewów było znakomite poo każdym względem, 
apuł wśród słuchaczów byl wielki, a objawiał 

łmcznetni oklaskami, jukiemi witano obu arly- 
jów i dziękowano za śpiewy. R. He]ona|Tracew- 
Lsl jest znakomitą śpiewać? ką. głos ma piękny i 
jppzkolony, tak mi'ÿ, jak się rzadko słyszy. P. 
urzuliski, arly.-.ta-śpiewak, znany już nam z ga- 
M z zaszczytnych swoich występów.

..Cl a zeta (Irudziądzka : Artyści wy- 
iązali się ze swego zadania ku wielkiemu zado- 
oleniu słuchaczy. Dowodem tego były rzęsiste 
laski, kióremi icii występy darzono, a mianowi- 

e po odśpiewaniu kilku bardzo pieknvch pieśni 
te1'" >i \rtystoni rodakom życzymy w dalszej 

b podióż\ artystycznej .jak najlepszego powo- 
enia.

,,D » i e n n i k Odeski" Po krótkiej paiu- 
e zjawia się na scenie piękna artystka. Publi 
iiość wita ją grzmotem oklasków. To pani He­
na Tracewska./ artystka opery warszawskiej, 
lękuym swym głosem czaruje serca słuchaczy, 
szyscy doznają uczucia wielkiego zadowolenia 
j, głos .-.wojskiej pieśni, tak mile przenikającej 
o ucha i serca Oklaskom i wywoływaniom nie 
ia końca. Naraz zjawił się tenor-artyeta opery 
vowskioj p. Władysław Turzański — śpiewa i 
ównioż podbija serca słuchaczy.

W podobny’ pochlebny sposób oceniają także 
azoty niemieckie występy naszych arty stów-ro- 
aków. to też spodziewać się należy, że w ponie- 
z ałek dnia 20 bm. (drugie święto Wielkanocne) 
naidzumv się jak najliczniej na „wieczorku pie­
ni . aby uraczyć się swojska piosenką.

Bilety nabywać można w adminislracyi „Gór- 
iślazaka .

— Delegaci partyi v oliiomyśhiej na Górnym 
Śląsku zebrali się w niedzielę w Katowicach 
a narady w sprawie wyborów do sejmu. Zijizd 
i/\jął w końmi rezołucye wniesioną przez re­
aktora „Obeischl. Tagebl. p. Loscha, w ta iłu g 
íórej widnomyślm zawrzą kompromis z partyą 

. it i kopalń, jeżeli w okręgu wyborczym iniast 
tatowie Król. I'uty i Bytomia liberałowie (par 
a hut i kopalń) poprze kJandydutUTe wołnómy- 

!»*• Kandydatem w okr gu katowicko-królewsko 
lucko-bytomskim wybrano proi. dr. Doormannu.

Wychndźtwo na „Saksy ’ było w tym roku 
nacznie słabsze niż w latach przeszłych. Jak z 
ud.lfiirtu donoszą, w latach zeszłych napływ ro­
kitników sezonowych był tak liczny, że mueła- 
o każdą noc do 10 osobnych pociągów wysy- 

■ać. W tym roku wysyłano dziennie najwięcej 1 
•tobne pociągi.

Mysłowice. Jeżeli gdzieś Polacy bywaią boj­
kotowani. to zdaje się najbardziej w naszych My- 
łowieach. Jak wiadomo, założyli tutaj Polacy 
i;,nk i już ' .land widzi wielkie niebezpieczeń- 
Iwo dla siehie. Więc cóżby zrobić, aby szerze- 

*iu się polskości w ..praniemieckich Mysłowi­
cach zapobiedzi* Otóż hakatyści wpadli na dobry 
icumysł. .Deutsche Voljcsbank’ postawiła na 
Iworcu pułapkę, iżby Polacy przyjeżdżający z za 
wdowi', wpadli w nią i nie szli do banku pol­

skiego. U samego wyjścia wznieśli budo na 
Goli.im szyldzie zamieszczony u góry budy,' wi- 
dojc napis, nakreślony wielkiemi głoskami: 
’amk Polacy mają myśleć, że to hank polski. 
Ja jako człowiek lmkaiystom życzliwy, rauził- 

pyp im. aby pozwolili naszemu Drzymułowi po­
budować domostwo a natomiast kupili od niego 
wóz cygański, który- zamieszkuje. Z tym wozem 
mogliby jeźdzu od jednego wyjścia do drugiego. 
•Do są ti J wa wyjścia, i zapobiegliby uciekaniu 
przejeżdża jących Polaków, którzy wychodząc drą­
giem wyjściom, udają się potem do banku polskie­
go wymieniać pieniądze.

Nawet żydJci chcą szkodzić polskiemu banko­
wi. W pobliżu polskiego banku pewna żydówka 
wywictiła tablicę z napisem: „Hier wird Geld 
gewechselt.’

Dobrze byłoby, gdyby gazety’ polskie za kor­
donem zwracały uwagę na tę robotę hakatysty- 
ezi.ą. Wszyscy Polacy z innych zaborów, którzy 
j ode/as świąt jak i w ogóle przez całe lato urzą­
dzają wycieczk. za granicę, powinni wymieniać 

{pieniądze jedynie w banku „Koehler i Janiszew­
ski w MysłoT cach i Katowicach. Bank Kueh- 
ler i Janiszewsk. je it jedyną polską ‘mstetneyą 
tego rod/bju na pograniczu. Jest to firma d obi ze 
znana z swej rzetelni*ści. która sobie w krótkim 
czasie ze'<dała pozyskać nawet szerokie koła ucz­
ciwych \ iemcówr. Górnoślązak.

— Centrowy komitet wyborczy7 na powiat ra­
ciborski odbył w poniedziałek posiedzenie, na 
klórem postanowiono zawrzeć kompromis z Pola­
kami jednakże p*x! warunkiem, iż Polacy posta­
wią kandydata sympatycznego centrowcom.

Hajduki (Bisinarkbutii). Rada gminna u< 'iwa 
lita następujące podatki komunalne: 200 procent 
<>d Wyszynku i 200 procent od państwowego po­
datku dochodowego. Podatku gruntowego pobie­
rać będą 4 od tysiąca od wartości gruntów (>- 
gólna w artość opodatkowanych gruntów wynosi 
10 795 milionów marek. Również podatek proce­
derowy obliczać będą według Kapitału zakłado­
wego. który wynosi razem 10 109 milionów mk. 
Podatek procederowy wynosi 1 od tysiąca, od 
wartości ktapitałów zakładowych.

Brzezina. Podatki komunalne w tym roku 
wynoszą: 100 procent podatku p(r7cedtrowego i 
ty eż podatku gruntowego i 97 procent, od pań­
stwowego podatku dochodowego.

Ruda. U dziewczynę pokłóciło się kilku ro­
botników w oberży Karlinem, ä przec/.ki przy­
szli do bójki na noże. Jidnego robomil.a po- 
khito nożami tak. iż podczas przewiezienia go 
do lecznicy skonał.

Ruda. (Uftaia pracy.) Na kopalni Kastellen- 
go zabiły obrywające się węgle górnika 'Starzyń­
skiego

Zabrze. Na tyfus zapadlo troje Az.ioei hutni­
ka fzekały, we wieku 5, 8 i IR lat. Dzieci u- 
micszczono w szpitalu św. Józefa.

Górne Łaziska. Ostatecznie odłączono miej­
scowość naszą od parafii «ukołowskiej i ntwro- 
rzuno z niej samodzielną parafię. Do nowej pa­
rafii należeć bodzie oprócz gminy górnołazigluoj 
i obwodu dworskiego także) kolonia Kopanina. 
Obe< ny kościół kuraey aln\ będzie kościołem pa­
rafialnym nowej gminy kościelnej. Parafia, któ­
ra jest bez patronatu, zobowiązała sie płacić pro­
boszczowi rocznie 3_00 marek.

Prudnik. (Odkryte cmentarzysko pogańskie.) 
Przy zakładaniu fundamentów nowego domu w 
podwórzu gospodarzu Franciszka Poręby w Mu- 
cliowie znaleziono w głębokości x/> do jednego me­
tra większą ilość urn, które przy dotknięciu sie 
rozpadały. Trlklo 2 urny wydobyto całe. Przed 
niejakim czasem gospodarz Piotr Brzank znalazł 
na owym gruncie dobrze zachowana szpilkę bron- 
zową długości 21 centymetrów, pochodzącą pra­
wdopodobnie z tej samej epoki co świeżo znale­
zione urny. W r. 1905 także gospodarz Fuchs 
znalazł na swym gruncie większą liczbę urn. 
Przypuszczać zatem należy, że chodzi tu o roz­
legli cmentarzysko pogańskie z czasów przedhi­
storycznych.

Berlin. Razem z ewangelickim zborem woj­
skowym spaliły się wszystkie chorągwie i sztan 
dary zdobyte na Francuzach w roku 1870/71

Rozmaitości.
— Niespodziewane wynuirze n i-a 

Bjoernsona. Sędziwy pisarz norwegski 
Bjoerson, który niedawno bezkrytycznemu napada­
mi na naićd polski zaciemnił swoją gwiazdo, da­
je światu znów coś do myślenia,.. Klub niema 
dziarskich pośłow parlamemu węgierskiego wy­
prawił do niego deputaeyę z podziękowaniami i 
upominkami. Staruszek, pejłen dobrych chęci, ale 
ma<jącv nadzwyczaj bałamutne- pojęcia o stosun­
kach i sprawach, w które lubi się w’trąeać, spra­
wił deputacyi straszliwą zaiste niespodziankę. 
Rozsuwał przed nimi swe plany7 polityczne. Au- 
strya winna, się przekształcić na federacye naro­
dów, na , .Groosoestei eicl i . Ale w tero państwie 
federacyjnem hegemonia byłaby przy nietmieckiej 
kulturze, z niemieckim językiem państwowym. A 
dalej wywodził tak:

Austrya. Niemcy, Anglia i Stany Zjedlioczone 
Północne:; Ameryki — jako państwa germańskie 
— zbliżą się bardziej do siebie i utworzą ligę po­
kojową. Gdyby bowiem te cztery narody (sic !), 
będące właśnie pobratymcami tejże krwi (sic !) 
połączyły się. mogłyby narzucić światu pizvmus 
pokoju. Spory pomiędzy Niemcami a Anglią są 
natury wewnętrznej (sic ! nie om\ łka di ukut 1).

Ale na tem nie koniec:
,.K;edy przed niedawnym czasem — opowiada 

Bjoeruson —, rozwijałem te plany w Birlinie na 
umys nej konrerencyi. dała mi zna<' pewna zaufa­
na osoba, że wysokie sfery podzielają najzupeł­
niej te plany : starają się działać w tym kie­
runku”.

ł żywsjmą wszędzie, gdzie wolno, 
tylko Języka polskiego!

Ostntnfe wiadomości.
Berlin. Trupy 35-letniej kobiety i 10-letn. 

mężczyzny wydobjLo z kanału, gdzie przeleżały 
o 100 metrów od siebie z jakie 3 tygodnie. Ł pe­
wnością zachodzi tu samobójstwo.

Berlin. Palenie ciał zamierza podobno do- 
z walić rząd pruski w porozumieniu ze sejmem.

Il a m b p r g. Zderzył się parowiec „Merkur 
z parowcem rybackim ..Johann Heinrich . który 
poszedł na dno wraz z Ki 000 tunt, ryb morskich, 
załogę ocalono.

Il a m b u r g. Parowiec rybacki . 1 ritz za­
ginał już od lutego bez wieści; obecnie stwierdzo­
no, że zatonął wraź z załoga na Morzu Pó','no- 
cnem

\ e u; s t a d t n. H. W płomieniach stoi fabry­
ka płyń mozaikowych firmy Dierlesbeimer i Co. 
Pożar spowodował wybuch pieca wypalającego 
gknę. rozgrzanego do 900 stopni Ccls Szkody 
do lad ogromne, choć pokry wa jo zabezpieczenie. 
Straż pożarna ograniczyć musiała czynność swą 
do umiejscowienia ognia.

11 w7 ó w. Rewizye donmwe przedsięwzięto w 
nocy z poniedziałku na wtorek u rusiiiskich so- 
eyalistów, nie wykryto jednak nic obciążającego, 
partya ich bowiem ze zain.aebeni niedzielny m nic 
ni- miała wspólnego.

Wiede ń. Donoszą tu. iż kilku większych 
krawcĆY paryskich .wniosło przeciwko pewnemu 
bankowi donos o sprzeniewierzeniu 30 milionów 
franków

Petersburg. Skazany7 za nadużycia lecz 
ułaskawiony pomocnil ministra spraw w* wnetrz- 
nych Hurko ma podobno zostać mianowninym 
członkiem Rady Państwa (!).

Petersburg; Budowę kolei amurskiej 
przyjęła duma 213 głosami przeciwko 191 w 1 
cz\laniu.

Paryż. Ziemia zapada się w dalszymi eia- 
gu na P acu Zgody7; musiano stad1 zabezpieczyć 
odpowiednio ministeryum marynarki oraz pałac 
Rotszylda

Lizbona. Prezes ministrów Guaran o- 
świadrzył pewnemu dyieimikarzowi. iż progra­
mem jego jest. nie mieć wcale programu staiego, 
lecz rządzić w zgodzie z przedstawicielstwem lu­
du. utrzymywać dobre stosunki ze zagranicą i za- 
bez; >eczvć wewnętrzny spokój kraju.

Konstantynopol.! 2 okrętty wojenne 
wysłały Włochy do Dakkaru wTripolisie, aby po­
przeć żądania swe: ukaranie skrytobójcy7, który 
z a hi i orzcłożf.nego inisyi kapmyna, oraz zezwo­
lenie na wybudowanie kościoła. Turc va upatruje 
w nowej budowli koszary włoskie, zdolne rozją­
trzyć muzułmanów

Nowy7 J-ork. Olbrzymi pożar wybuchł w 
Bostonie (Milesach.)-, 250 domów prz.eikriiotcia 
Chelsei spaloiTveh. Szkody wynoszą 10 mili­
onów , z tych tylko połowa ubezpieczona, \ic-4e 
ty 5 osób poniosło śmierć a 76 cięż kie rany od 
poparzenia: 37 G00 ludzi bf z dachu nad głową.

Nowy Jork. Kupcy chińscy nic już nie 
przewożą okrętami japońskiemu wielu z nich po­
niszczyło nawet swe zapasy wyrobów japońskich.
— Japonia wysłała nowy okręt wojenny na wody 
chińskie.

Waszyngton. -Jakaś nieznana zaraza wy­
buchła we Wenezueli; domyślają się, że to dżuma

Boston. 10 000 dolarów na rzecz pogoizel- 
ców zebrał utworzony na prodc-e komitet. Zbior­
niki nafty palą się jes cze. Ogień spowodowali 
szmaciarze suszący w polu szmaty, które zająw- 
szy się pognały7 wichrem pędzono do sąsiedniej 
fabryki Archiwum ocalało; sieroty po spalnnvch 
wzięły7 władze w opiekę; brakło 87 osób.

T a n g e r. Konsul angielski oświadczyli wszy­
stkim poleconym jego opiece obywatelom angiel­
skim i iłinyiu. iż rząd brytyjski odtąd nie bierze 
na siebie odpowiedzialimści za ich straty.

Śpimy towarzystw.
Król. Huta. Związek chrzeáeiafisfctch górników f od 

opieką fiw. Bari ry odbędzie swe przyszłe posiedzeń! 
w drugie święto c godz. 4 ej pc południu na sali »De»tache 
Haus«. Uprasza się członków o liczny udział. Zarząd.

Bottrop. Towarzystwo E..anas yczne »Sokół« urządza 
dnia 17- go kwietnia, we Wielki Piąte1 o godzinie pół do 
5-ej zebranie na sali p. Demonda w Borbeck, na któro za- 
p.asza wszystkich druhów. Grotem ! Wydział.

Ceny targowe.
Wrocław, dnia 14-go kwietnia 1908 r.

Stałe oeny ustanowione przez W markach i fenygaoh
deputaeyę targową piękny

Zft 1UU Kg.
iredni | poAledal

Psi inic® biała....................... 20,90 19,30 t7,r'0
Pszenica żółta....................... 20,20 19,20 17,70
Zyto.......................................... .8,10 17,60 16.60
Jęczmień słodowy ..... 1C,60 15 50 -- ._
Jęczmień..................................... 15,80 14,4t1 14,—Owie . 14,70 14,tb 13,20
Groch »Viktoria«................... 23. 21,- 19,-
Groch ••«ii,». * m 20,- 17,8u 16,50
Rzepik..................................... 1 -- «
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Wieczór pieśni.

W poniedziałek d. 20 go kwietnia 1908 r. 
— Na sali »Reichshalle« w Katowicach

Heleny Trace .rikie,, artystki-śpiewaczki opery Wirszawskiej — 
Władysława Turzańskiego, śpiewaka, artysty opery Lwowskiej — 

i p Bojdylli, pianistki

=3s Program:
„Jak od wichru“ Moniuszko 

Wszelaczyński
1. a) Arya z opery „Halka'“

b) „Obawa-“, mazurek.............................
odśpiewa p. Tracewska.

2. a) „iJunika1“................ ........................Kracer
b) „Do Jadwinki“...................................................Walewski

odśpiewa p. Turzański.
3. a) „Gdybyś ty odczuta“' . . . Denza

b) „Ot v 6rz Janku“........................................... Niewiadomski
odśpiewa p. Tracewska

4. ai „Kozak“ ..................................................... Moniuszko
bi Hej poleciał sokoł siwy" ........................ roszel
cl „Krakowiak“ .................................................... Moniuszko

odśpiewa p. Turzański.
5. „Ave Maria ‘........................ .... Gounod

odśpiewa p. 1 racewska.

Antrakt 1S minut.

Puccini5. „Modlitwa“, arya z opery „Toska“ . .
odśpiewa p Tracewska.

7 Duet z opery „Chopin“ . . . Orefice
odśpiewają p. Tracewska i p. 1 urzański.

8. Arva z opery „Carmen“......................................Bizet
odśpiewa p. Turzański.

9. a) „Prząśniczka".................................................... Moniuszko
b) „Przemów“, walc........................................... Arditi
ci „Życzenie” . . ........................................... Chopin

odśpiewa p. Tracewska.
10. a) Pieśń ludowa . . .... Hildach

b) „Torna“..........................................................Denza
odśpiewa p. Turzański

11. Arya z klejnotami z opery „Faust“ .... Gounod
odśpiewa p. Tracewska.

12 Duet z opery „Carmen"..................................Bizet
odśpiewają p. Tracewska i p. Turzański.

Ceny miejsc:
1 sze miejsce 1.50 mk. 2-gie miejsce 1.- - mk. — Loża 2.— mk. 

Miejsce stojące 50 fen.
Bilety do nabycia są w administräcyi „Górnoślązaka“, a w dniu 

przedstawienia kasa otwarta o godzinie (i-tej wieczór.

- Początek o godzinie 7-ej wieczorem. _ ._=—

Tylko marek
kosztuje u nas

kolowlec „Busento” 54,
z ręczeniem na 5 lat. Wszystkie uzupełnienia, 
jako to obręcze gumowe, wężyki, latarki, sio­
dełka, pompki, kółka łańcuchowe itd oraz ma­
szyny do szycia, do prania i do wyżdżymania, 
gramofony, wyroby stalowe 
i skórzane, du zabawy j 

rozrywki (sportul, harmoniki, zegary',; 
uszki. cygary upuje się u nas naj- 

•uiej i najlepiej. Cennik 32 bezpł. i opl.
Fritz A. Lingi fi. a. b. H. * úlptkn (Ljipilgj 162.

€. Adamski, Poznań Bazar,
Plďvrssa polska ltabryka czapek założona w roku 1854.

Specjalność: Maciejówki.
Tylko wtenczas są prawdziwe i pochodzą z mej fabryki, 
skorov swr trz maną poniższy znak ochronny oraz moj ą firmę.

Maciejówki
bez obok podanych 
znaków nie pc 

chodzą 
K mej fa­

bryki, 
tylko są
podro­
bione.

Maciejówek
tych fabrykuję 4 
gatunki Nr. 1. 2.

3. 4 
Każdy gatu- 
nek jest na*5r ^ 
skóroe ozna kf
czony odno- '

umerem C. ADAMS KI
i moją firmą POZNAN N

\tmûl BAZAR
Do nabycia wszędzie.

Ü Wpraedąjąeym i drugiej ręki odpowiedni rabit

I

Dr. J. Rothenberg’«
Vorbereitungsanstalt „Borussia“

(obecny kierownik Dyrektor Seidemann) 
Rrachll I/ Neue Schareidnitcerstraaae Br. 13 
UlDoldU I, Fcke I rt iistrassa
pj'r!v joto uje_ do egzaminu na Jednorocznego, 
pryma ner: i podrhorąjfceao, lako też do wszystkich 
kias wszelkich wyżs tych zakładów naukowych włącznie 
egzaminu . ęirzałoAci. Pensyanat pod ostrym 
indorem Bliższy cL wiadomości zasięgnąć można

z prosp. ’:tu. — Na życzenie udzie.ają laurzyciele ro- 
dacy w języku ojczystym literatury i historyk 

owyzszy zakład poiei a gorąco Szanownym Rodakom 
Józef Wejczenteki. Schuh brücke 12, Wroclaw.

r Po cenie zniżonej!
Dopóki zapas starczy, można zamawiać 

w n ua .ej skspedycyi, u naszych pp. kolporterów 
i agentów nadzwyczaj piękny kalendarz powie­
ściowy na rok bieżący pod tyt.

II
WKalendarz

Kalendarz ten jest bardzo urozmaicony, 
gdyż opróczs nadzwyczajnych dodatków zawiera 
zupełne kalendaryum. v ele pięknych i cieka­
wych powieść . spis jarmarków na Śląsku, w Po- 
znańskiem, w Pru ach Zachodnich i Wschodnich 
oraz cały szereg żartów i dowcipów.

Cena jednego egzemplarza wynesi tylko 
IO fen., z przesyłką 20 fen. Odprzedającym 
stosowny rabat Zamawiać prosimy pod adresem

L.Ekepedycya „Polaka*1
w Katowicach vKattowitz O.-S.)

Wysyłam za pobraniem poczt o-«em opłatnie 
do każdej atacy. poczt, i w bezpłatne*** opakowaniu* 
I paczkę (uwir , > hut.) solone! wieprzowiny m. 2,80 
l ,, ,, ,!• r i. jta u łbl i WMI „ 3,80
I „ „ kiszki „ 4,80

,, ,, zzynki ■ konserw ,, 5,80
H. H. Semmelt* ar*, Altcna a. F.

99

99

Drukarnia
Polaka

wykonuje

Sr wszeLe drnkl
Drukuje kiifiłki, broszurki, 

pisma ulotne, zaproszenia, 
bilety wizytowe,afisze (plakaty) 

i i d.
Prosimy o poparcie 

naszego przedsiębiorstwa
Wydawnictwo „Polaka”.

Ziemniaki
(kartofle)

różnego gs’unku sprzedaje tamo

B. Łfzofr, Katowice, ul. Stawowa.

Westa”99
■ bank wzajemnych ubezpieczeń na życie

w Poznaniu
i ubezpiecza kapitały na wypadek 
. śmierci, na dożycie, na posag 

~ : służbę wojskową. - 1
, Bliższych wiadomości odzieli

Generalna Agentura
I * Katowicach, ulica Nolcego nr. 26.

Władysław Rajewski.
•j * Poszukuje się »lolnycb agentów przy * * 
* * »jsłihiej prowliyi, w całym obwodzie * * 

górnośląskim.

100 silnych robotników
znajdą stale zatrudnienie *a wyBokiem wynagro­

dzeniem doennem i akord o wem.
Jan Pyka

przedsiębiorca robót ziemnych
Bobrek (O-S.)

Wieczór pieśni
w Katowicach

w. . . . . . . . ,20 kwietnia (w drugi dzień świąt)
na sali »Reichshüle« o srodz. 7 wieczorem

Heleny Traoewnkiej,
śpiewaczki opery w Warszawie,

Wt. Turzańskiego,
śpiewaka opery we Lwowie 

i Boidylli, pianistki. III
BT.ety wcześniej do nabycia w adminiatracyi »Górnoślązaka«. 

W dzień koncertu wieczorem przj k isie.

Adeli Schindler
Katowice ul. Grundmanna 16. 
Największy i najstarszy skąd skór

w miejscu»
o 3 ®*2Tô “■ o * Na|tańszc źródło zakupiła skóry, 

cholewt.k 1 wszystkich artykułów 
= szewskich i siodïar-kich. =

a SB 2 *p »
C 2
» 45 a
• 9

Franciszek Mendera, Mysłowice,
ul. Bytomska przy starym kościele.

Polecam
swój wielki skład sukna krajowego i za­
granicznego najwytworniejszej jakości, oraz
najlepszej gotowej garderoby męskiej 

---------------- i chłopięcej. ----------------
Wykonanie robót we własnej pracowni podług krojów 

najnowszej mody.

Karol Kernke
centralny dom wyrobów szewskich
Mysłowice, uliea Bytomska

Na zbliżające się
iwifla wielkanocne polecam 

swój bogato aaopatrzony

skład wyrobów szewskich
od najprost8z. do najwytworn.

Rzetelne I stałe ceny. ~ps 
Największy wybór

anewlków do komorni św

los oooooooooo

Kołowee Lyra
Koło ozł. me za najlepsze. O 
Niedościgle la. jakość i O 

wył ińczcnie. g 
Zupełną z gumą od o 

ł ,rek poc" aż 
donajwy.wui ■ 
niejęzych i ika- 

zów zbytkownych.
Popęka 5-letu podług 

—yk« ti I.
Zażądajcie państwo 

bezpłatn. przysł. mojego 
najnowsz. bogato 'lustr.
wspaniał. wykażą
z cennikiem zniżonym 

dla czytelni­
ków nin. ga 
zety dotycz. 
kołowc-Lyra 
przybor. dla 
kolowników

maszyn do szyci* C
masy.. do prania i do O

• wyżdżymania, wózków o 
p dziecięcych, zegarków, p 
_ broni,instrumentów mu- _
• zycznych, wyrobom.- sta- *
• lowych i zbytkownych. •
0 Poeruknję oSpnedajboyeh O

1 Richard Laäewig l
S Prenzlau, Postfach 298. o
oooooooooooo

Fabryka zwierciadeł
ram, obrazTi krzyżyków i 
sąłfaplerz ■. (Maszyny pędzo­
ne siłą elekt, yciną % Hùrtc- 
wny skład artykułów odpu­
stom ych i jarm rożnych. Za­

łożony 1885 rokn.
Ł Błndlewle* i 8p., Fiut*.

1 (n updnają)
«1"H BHHÄ0IP4H

ZOjMOUB^jf] 'PSUTJfl
TOSI JU P°d

aiuazDbfod auzDiuoj3[3i uiew

illlecscaraila
Pienonskowo

p, Schmentau W.-Pr 
poleca

s dofiry dojrzały s

S ser tylżycki S
po 40 1 35 fenypów za funt. 
Przesyłka tylko ąa pobr. na- 
leżytośoi. Zwrot dozwolony. 
Handlujący otrzymają raoat.
_________ KsjósŁŁ
Fabryk» papierosów

Nirwana
Saamctuły — Samten

poleca
*peu> Iność

Rioaldo-“........
W*cędzi* do nabyri*

Taryngska twarda I-a »er- 
weł»Ui i i salami 1,20 mk. 
funt, ty »rdi do krajania ser- 
welatha- ■ i. irai 1,00 mk., 
ssyaka zwij ma wędź >na 
bez kości i,00 mk, sucha 
krakowska kiełbasa 85 f., 
SwiezA krakowka 80 fen., 
wędno: e grabi, Ij 75, brsn- 
eb.T 70 fen funt. Wszystkie 
kiełbasy polec i o zn inych 
tanich cen tch bież, za zaL 
poczt. P. Wefdel, Głnbczyoe 
(Leobscbňtz), Lauben str. 29.

1777^1
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